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Tej sytuacji już nfczem
uratować się nie uda.

Jeszcze w spraw ie głośnego procesu przeciw 
ks. prał. dr. Lissow i.

Proces przeciw jednemu z najzasłużeńszycb, naj­
bardziej poważanych i najbardziej sędziwych kapłanów 
Pomorza — ks. dr. prał. Lissowi — odbił się ogromnem 
wrażeniem, a powiedzmy raczej przerażeniem, już 
nietylko po całem Pomorzu, ale wprost po całej Pol­
sce, wykazując nader niezdrowe i niesamowite sto­
sunki na tym najbardziej dla Polski doniosłym od­
cinku. Z procesu tego nie wyszedł jako winowajca 
ten, którego postawiono za kratkami dla oskarżonych, 
ale raczej i system, który do takiego stanu rzeczy do­
prowadził i ci, którzy za ten system u nas są od­
powiedzialni. Ten proces zakończył się dla tychże 
tak druzgocącą klęską, że sprawa dla nich jest już 
stanowczo w całej uczciwej opinji publicznej Pomorza 
przesądzana i przegrana. Ta opinja nigdy nie zro­
zumie, jak można było tak zacnego i zasłużonego 
kapłana-patrjotę, do tego 76 letniego starca, stawić za 
kratki sądowe, który za obronę polskości za czasów 
niewoli poniósł był karę więzienną, a który obecnie nic 
innego nie uczynił, jak to, że publicznie podniósł głos 
przestrogi i krytyki w sprawach, które nietylko jemu, 
ale i ogółowi naszego społeczeństwa wydają 
się nader szkodliwemi i zdroźnemi. Tej 
fatalnej sytuacji, w jaką dostali się ci, którzy ów 
proces spowodowali, naprawić, a temniej uratować nie 
jest zdolne ani ostatnie wystąpień e w szranki p. 
Wicewojewody pomorskiego, który ostatnio nadesłał 
pelplińskiemu „Pielgrzymowi“ jako odpowiedź na 
podane przez niego sprawozdanie z procesu ks. dr. 
prał. Lissa „sprostowanie”, mające widocznie na celu 
osłabienie siły wrażenia, wywołanego tym procesem 
w opinji publicznej. Otóż, co pod tym względem 
podaje ostatnio na swych łamach „Pielgrzym” :

0 usuwanie rodowitych Pomorzan.
„Sprostowanie“ p. wicewojewody pomorskiego.

Pan wicewojewoda pomorski, dr. Seydlitz z Torunia, przy­
słał nam 25. rb. pismo, które nazwał „sprostowaniem" naszego 
„artykułu": „Ks. prałat dr. Franciszek Liss przed sądem". Pan
dr. Seydlitz uwaźa nas za bardzo naiwnych, jeżeli wzywa nas 
na podstawie § 11 ustawy prasowej do umieszczenia swego pi­
sma jako „sprostowania". Nie przypuszczamy, by p. wicewojewo­
da nie wiedział, że to, co on nazywa naszym „artykułem* o ks. 
prałacie dr. Lissie, nie jest niczem innem, tylko ścisłem sprawo­
zdaniem z przebiegu rozprawy sądowej przeciwko Ks. prałatowi 
dr. Lissowi, oskarżonemu na żądanie p. Wojewody pomorskiego. 
Do „sprostowania" wywodów ks. prałata dr. Lissa na rozprawie 
sądowej był powołany obecny na rozprawie p. Prokurator, który 
z pewnością o faktycznym stanie rzeczy się naprzód dobrze po­
informował albo którego przed rozpoczęciem postępowania prze­
ciwko ks. prał. dr. Lissowi dobrze poinformowano, zanim do skargi
1 rozprawy przystąpiono. Co p. Prokurator miał do powiedzenia, 
z pewnością powiedział, a my o tern daliśmy sprawozdanie, któ­
rego nie mamy powodu prostować. Dziwnem się wydaje, że 
obecnie p. Wicewojewoda chciałby objąć poniekąd rolę "prokura­
tora w procesie i wywody p. Prokuratora uzupełniać swojemi 
stwierdzeniami. Jeszcze dziwniejszem się wydaje, źe „sprostowa­
nie* przysyła p. Wicewojewoda, chociaż jego ów „artykuł" wo- 
góle nie dotyczył.

Ks. prał. dr. Liss umieścił artykuł swój, za który go oskar­
żono, w naszem piśmie już 14 marca rb.! Wtedy było na miej­
scu przysłać „sprostowanie", dotyczące twierdzeń ks. prał. dr. 
Lissa, a nie 18 września do sprawozdania z rozprawy sądowej 
Sąd wypowiedział już swoje zdanie o tym artykule, "ogłaszając 
wyrok, uwalniający ks. prał. dr. Lissa od winy i kary.

Mimo, że nie jesteśmy prawem zobowiązani do umieszczenia 
pisma p. wicewojewody, dr. Seydlitza, pragniemy jednak zapo­
znać czytelników naszych z dosłownem jego brzmieniem.

Po wstępie z wezwaniem do umieszczenia „sprostowania“ 
pisze p. wicewojewoda, dr. Seydlitz, dosłownie:

„1. Nie jest prawdą, źe przed wyborami w listopadzie ub. r, 
p. Wojewoda pomorski zamierzał osobiście porozumieć się z ks. 
dr. Lissem celem nakłonienia go do przyjęcia mandatu do Sena­
tu z listy Nr. 1 lub źe tego rodzaju propozycja ze strony p. 
Wojewody pomorskiego była ks. dr. Lissowi czyniona, prawdą 
jest natomiast, że p. Wojewoda pomorski pragnął porozumieć 
się z ks. dr. Lissem co do współpracy nad utworzeniem na Po­
morzu jednej wspólnej listy polskiej w myśl życzeń opinji 
publicznej Pomorza*.

A więc „nie kijem, tylko pałką" ! Nie kandydatura do 
senatu, tylko jedna „wspólna lista“ ! Nie kandydować miał ks. 
prał. dr. Liss, tylko dopomóc agitacji sanacyjnej do zwycięstwa ! 
iMiał być reklamą dla sanacji, która daremnie szukała między 
duchowieństwem osoby, .firmę" dać mogącej i pociągnąć za 
sobą. Wiemy bowiem dobrze, jak rzecz sięT miała z tą „jedną 
wspólną listą", źe była ona jedynie hasłem agitacyjnem sanacji,

a jakie były „życzenia opinji publicznej* Pomorza, udowodnił 
wynik wyborów, przy których olbrzymia większość 
wyborców oświadczyła się przeciwko hasłu, wysuniętemu przez 
sanacyjną agitację i oświadczyło się za niesanacyjnemi listami 
polskiemi!

Wynik ten byłby jeszcze inny, a dla sanacji druzgocący, 
gdyby nie niesłychany teror wyborczy !

Co zresztą p. wicewojewoda dr. Seydlitz może wiedzieć, 
czy p. wojewoda Lamot zamierzał się porozumieć lub nie celem 
nakłonienia ks. prałata dr. L. do przyjęcia kandydatury ? Lepiej 
z pewnością wiedzieli ci, którzy zlecenia jego wykonywali. P, 
Seydlitz tym pośrednikiem nie był.

Dalej mówi pismo p. wicewojewody dr. Seydlitza :
„2. Nieprawdą jest, jakoby „z Pomorza usuwało się rodowi­

tych Pomorzan od wszystkich urzędów", prawdą jest natomiast, 
iż na 17 starostw powiatowych na Pomorzu 4 są obsadzone 
przez rodowitych Pomorzan, a w dziale administracji ogólnej w 
obrębie województwa pomorskiego na ogółem 409 urzędników 
jest 236 urzędników, a więc znakomita większość rodowitych 
Pomorzan. Ponadto we wszystkich działach służby państwowej 
tak na Pomorzu, jak i na terenie innych województw, pracuje 
wielu Pomorzan. Faktem jest również, źe liczni rodowici Po­
morzanie, którzy zajmowali na Pomorzu stanowiska, w tern sta­
nowiska kierownicze w służbie państwowej, zrezygnowali z po­
sad państwowych, przechodząc do wolnych zawodów, zapewnia­
jących im większe korzyści materjalne. Wreszcie prawdą jest, źe 
na stanowiska w administracji ogólnej na Pomorzu, dla których 
wymagane jest ukończone wykształcenie akademickie, zgłaszało 
się stale kandydatów Pomorzan mniej, niż było wakujących 
btanowisk*.

Od siebie dodaje „Pielgrzym" :
„Sądziliśmy, źe jest jednak jeszcze więcej staro­

stów Pomorzan na starostwach Pomorza, tymczasem mamy tu 
urzędowe stwierdzenie, na 17 starostów powiatowych (oprócz 
dwóch grodzkich, obsadzonych oczywiście przez nie-Pomorzan) 
mamy tylko 4 rodowitych Pomorzan! Gruntownie więc ich 
przetrzebiono !

Na 409 innych urzędników państwowych jest 236 Pomorzan,

to p. Wice-wojewoda nazywła „znakomitą większością*. Jesteśmy 
innego zdania, ale niech tam ! Ciekawe tylko byłoby dowiedzieć 
się, ile rok rocznie tych Pomorzan ubywało z urzędów* państwo­
wych, ile mianowicie ubywało ich każdego roku od czasów* sa­
nacyjnych. A najciekawsze byłoby dowiedzieć się, ile ich ubyło 
i ubywa w ostatnim roku i w ostatnich miesiąc, dzięki... oszczęd­
nościom.

Wątpimy również o tej wielkiej liczbie Pomorzan na stano­
wiskach państwowych innych województw, a jesteśmy raczej 
skłonni przypuszczać, źe tych Pomorzan na palcach policzyć 
można.

Ze starostów Pomorzan pewnie żadeu dla „większych korzy­
ści materjalnych", jak pisze p. Wicewojewoda, nie ustąpił ze stano­
wiska, nie wiemy przynajmniej nic o takim wypadku.

Co się zaś tyczy kwalifikacyj ukończonego akademickiego 
wykształcenia, wymaganego na stanowiska w administracji ogól­
nej na Pomorzu, którego brak było rzekomo Pomorzanom, to 
przypatrzmy się tylko, kto przyszedł na stanowisko starostów* 
po usunięciu Pomorzan? Widzimy tam wojskowych, marynarzy, 
sekretarzy Z. O. K. Z. itp , ale bez „ukończonego akademickiego 
wykształcenia*.

Przecież sam p. wojewoda Lamot nie może się poszczycić 
„ukończonem wykształceniem akademickiem* (jak np. śp. wojewo­
da Łaszewski i p. b. wojewoda Wachowiak), a to mu jednak nie 
przeszkadza zajmowrać stanowiska najwyższego na Pomorzu urzęd­
nika państwowego i pełnić obowiązki odpowiedzialne i odzna­
czać się przytem wielką śmiałością „kapralską*. Przyznać trzeba, 
że wszyscy ci dygnitarze z wojewodą na czele, ustanowieni na 
Pomoizu na stanowiskach państwowych, odznaczają się jednem, 
czego usuniętym Pomorzanom nie dostawało: są gorliwymi krze­
wicielami (mieliśmy tu na języku „agitatorami") B. B. W. R. czyli 
partji sanacyjnej. Lecz to sprawia, źe ludność uważa ich mniej 
za urzędników Państwa polskiego, a raczej za mężów* zaufania 
sanacji. Oto też tajemnica usuw*ania rodowitych Pomorzan, nie 
tylko z Pomorza, ale wogóle z urzędów państwowych, (por. b. 
starosta Lemańczyk, prześladowany nawet na stanowisku radcy 
miejskiego w Poznaniu)! Faktowi temu żadne „sprostowanie nie 
zaprzeczy!

Marszałek Piłsudski wyjeżdża 
do Egiptu ?

Warszawa. Według pogłoski z kół, zbliżonych 
do rządu, marszałek Piłsudski ma się udać, po­
dobnie jak w poprzednich latach, jesienlą, na dłuż­
szy wypoczynek kuracyjny na południe. Według 
tych pogłosek Ma szałek zamierza udać się do 
Egbtu. *iedy wyjazd nastąpiłby, nie wiadomo.

Alarmujące w ieści z Ameryki i wahania funta.
Londyn. 28 9. Kurs funta ulegał w dniu dzisiej­

szym znowu znacznym wahaniom. Ogólnie przy­
puszczają. źe funt pójdzie w górę, a to na skutek 
wiadomości z Ameryki, które podziałały niezwykle 
alarmująco. Mianowicie krzżą pogłoski o krachu 4 
banków tmery kańskich, jakoteź o znacznym deficycie 
budżetowym Ameryki, co spowodować może Amerykę 
do wycofania swoich kredytów z Niemiec.
16 banków amerykańskich zawiesiło wypłaty.

Nowy Jork, 29 9. W dniu dzisiejszym 16 ban­
ków Stanów Zjednoczonych zawiesiło wypłaty. Wkłady 
w tych bankach wynosiły zgórą 20.000.000 dolarów/

Wynik wyborów samorządowych 
w Czechosłowacji.

Praga, 28. 9. Wczoraj odbyły się w całej Cze­
chosłowacji wybory do samorządów i gmin. Wybory 
odbyły się w zupełnym spokoju. WedłHg dotąd zna­
nych wyników niemieckie stronnictwa mieszczańskie 
straciły jeden mandat (miały 4) na rzecz niemieckich 
socjaldemokratów. Czescy socjaldemokraci powięk­
szyli swój stan posiadania o 2 mandaty, uzyskując 
ogółem 14, komuniści stracili 4, uzyskując 13 manda­
tów. Narodowi demokraci zyskali 2 mandaty, zaś 
czescy narodowi socjaliści stracili 3. Jak już podawa­
liśmy wielkie zwycięstwo odnieśli na Śląsku „czeskim“ 
Polacy — zadając te m kłam, jakoby ten Śląsk na­
prawdę był „czeski“, skoro większość stanowią Polacy.

Brland znów chory.
Berlin, 30 9. W stanie zdrowia Brianda nastąpiło 

pogorszenie. Trudy podróży i dwudniowych obrad 
i wizyt dały się dotkliwie we znaki ministrowi, który 
liczy lat 71.

Podczas konferencyj Briand kilkakrotnie zapadał 
w drzemkę. Po wizycie u Hindenburga Briand był 
zmęczony do tego stopnia, że nie brał udziału w 
zwiedzeniu muzeów ani nie był z wizytą u wdowy po 
min. Stresemanie.

Rada Ligi ma uchwalić zawieszenie 
zbrojeń na jeden rok.

Genewa, 29. 9. Przez całą noc dzisiejszą toczyły 
się obrady komisji rozbrojeniowej. O godz. 2-ej po 
południu odbędzie się posiedzenie Ligi Narodów, na 
którem ma być przyjęta uchwała komisji, dotycząca 
zawieszenia zbrojeń na jeden rok od 1 listopada 1931 
r. do 1 listopada 1932 r.

Przed 1 listopada wszystkie państwa, należące do 
Ligi Narodów, mają nadesłać zobowiązanie, że cało­
kształt tych zbrojeń nie będzie zwiększony. Uchwała 
nie dotyczy prac, rozpoczętych przed listopadem, jak 
np. budowa morskich jednostek bojowych.

Przeciwko uchwale komisji rozbrojeniowej spo­
dziewany jest sprzeciw ze strony Japonji.

Wymiana informacyj zbrojeniowych między 
Polską a Sowietami.

Warszawa. Dnia 23 bm. nastąpiła między rządem 
polskim a sowieckim wymiana informacyj o stanie 
zbrojeń obu państw w związku z pracami przygoto- 
wawczemi do powszechnej konferencji rozbrojeniowej. 
Charge d affaires Rzplitej w Moskwie wręczył rządowi 
Z. S. R. R. treść odpowiedzi rządu polskiego na 
kwestjonarjusz Ligi Narodów, złożony 15 września w 
sekretarjacie i podany już do publicznej wiadomości. 

. Komisarz spr. zagr. Litwinow wręczył naszemu charge 
1 d'affaires odpis informacyj o stanie zbrojeń Sowietów, 

które rząd sowiecki złożył w sekretarjacie Ligi Naro- 
i dów z przeznaczeniem wyłącznie dla konferencji 
' rozbrojeniowej.

S traszna  zem sta przem ytników .
Tallin. Niezwykle wstrząsająca katastrofa wyda­

rzyła się ostatnio na morzu, niedaleko Tallina. Łódź 
motorowa pod dowództwem kapitana marynarki udała 
się na morze, w celu poszukiwania przemytników al­
koholowych. Z nieznanych przyczyn na łodzi nastąpił 
wybuch i łódź w jednej chwili zatonęła, przyczem zgi­
nęła cała załoga prócz kapitana, którego uratowała 
znajdująca się w pobliżu łódź rybacka. ' Kapitan po 
przybyciu na ląd natychmiast wyruszył na nowej łodzi 
na miejsce wypadku, w celu ustalenia przyczyn wy­
buchu. Gdy łódź znalazła się na miejscu katastrofy, 
nastąpił nowy wybuch i również z przyczyn niewia­
domych. Część załogi wraz z uratowanym poprze­
dnio kapitanem zatonęła, reszta zaś zdołała uratować 
się. Ogółem woda pochłonęła 9 ofiar.

Jak przypuszczają, wybuch jest dziełem zemsty 
przemytników, którzy prawdopodobnie do obydwu 
łodzi niespostrzeżenie wsunęli bomby zegarowe.



M  wygląda sprawa bezrobocia ?
Akcja wyżywienia bezrobotnych kosztować ma 
w zimie 60 miljonó,v ?! W komitecie centralnym 

zasiadają prawie sami „sanatorzy“.
Warszawa, 29. 9. Wczoraj wieczorem odbyło się 

w gmachu prezydjum Rady Ministrów posiedzenie 
naczelnego komitetu dla spraw bezrobocia. Prezes b. 
minister Klamer oświadczył, źe według przypuszczeń 
rządowych i komitetu będziemy mieli w zimie około 
300.000 bezrobotnych, a więc z rodzinami około mil- 
jons ludzi do wyżywienia. Akcja wyżywienia tej 
rzeszy pochłonie 6o miljonów zł.

Te poglądy uważane są powszechnie za niepo­
prawny optymizm. Ale ten optymizm przestał ludzi 
dziwić, gdy przy okazji wczorajszego posiedzenia do­
wiedzieli się nareszcie nazwisk prezydjum naczelnego
komitetu, dotychczas skwapliwie ukrywanych.

Obok byłego ministra Ktarnera widzimy tam na­
zwiska innych b. ministrów, Jurkiewicza i Iwanow­
skiego; dalej szeregu działaczy B. B. S., jak Mora- 
czewski. Jaworski, Bobrowski: dalej przedstawicieli 
przemysłu, jak Falter, Jrkubowski, Wierzbicki. Do 
komisji [«wizyjnej komitetu należą: gen. Górecki, 
prezes P. K- O. Gruber, b. min. Darowski i prezes 
Banku Rolnego, Ludkiewicz.

Jak widać już z tego krótkiego wyliczenia, komi­
tet dla spraw bezrobocia jest prawie zupełnie „sana­
cyjny“, a więc „radosno-twórczy”, a więc różowo na 
świat patrzący. Do takiego komitetu społeczeństwo
nie może mieć zaufania.

Jakie to podłe!
Saaatorzy grożą Korfantemu drugim Brześciem.

W ostatnich czasach sen. Wojciech Korfanty roz­
winął duża działalność polityczną. Nie podoba się to 
sanacji. Katowicka „Polska Zachodnia“, organ woje­
wody Grażyńskiego, rzuca takie pogróżki:

»Tłumaczyć p. Korfantemu, że jest szkodnikiem, byłoby 
równoznacznie z rzucaniem grochu o ścianę. Jedno nas 
tylko bardzo zastanawia, źe ten butny panek, pozwalając so­
bie na niesłychanie bezczelne ujadania, może rozdzierać szaty 
nad rzekomein istnieniem dyktatury w Polsce.

Doprawdy, dziwnego to rodzaju dyktatura, która toleruje 
podobne wyczyny. A jeśli i „Brześć* śladem p. Korfantego 
mamy wspomnieć, to doprawdy żal chyba trzeba mieć do 
Kostka-Biernackiego, że p. Korfanty, rzekomo tak tam zmal­
tretowany, wrócił z Brześcia bez krzty opamiętania się i bez 
odrobiny chęci poprawienia się.

Czyżby doprawdy p. Korfanty chciał nadal cierpliwie 
i aż do" skutku udowodnić, źe jeden Brześć nie wystarczył 
jeszcze i źe potrzebne są poprawiny* ?

Do tego dodaje „Gazeta Bydgoska“ następujące
uwagi :

„Drugim więc Brześciem grozi sanacja Korfantemu. 
Śmiała to grcźba i może stać się jej zadość, ale za- 
pewno nie Korfanty znajdzie się w Brześciu. Zbliżają 
się bowiem już dni prawdziwej sprawiedliwości. Wte­
dy w Brześciu znajdą się sprawcy dzisiejszej doli 
Polski“.

Czynsz z państwowej kamienicy na pokrycie 
kosztów za konfiskaty pisma.

Dzicnn k socjalistyczny „Naprzód“ krakowski do­
nosi, iż wydawnictwo tego pisma

„zasekwestrowało rządowi kamienicę czynszową przy Alei 
Mickiewicza 13, stanowiącą własność państwa. »Naprzód* 
przez swego adwokata dr. Józefa Rosenzweiga wniósł do sądu 
podanie o wprowadzenie zarządu przymusowego do owej ka­
mienicy i sad przyznał to »Naprzodowi* uchwałą L. IX E. 
108S5.31,

W następstwie zostanie teraz do tej kamienicy rządowej 
wprowadzony zarządca sądowy, który będzie od lokatorów 
inkasował czynsze dopóty, dopóki z nich nie spłaci .Naprzodo­
wi* należnej mu od państwa kwoty odszkodowania wraz z
kosztami*.

Tak więc za bezprawne konfiskowanie gazety 
przez jakiegoś gorliwca sanacyjnego płacić musi skarb
państwa. I
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Każdy czyni przygotowania na zimowy okres. 
A gazeta jest u Ciebie w domu? Bez ga­
zety, to jak bez światła —  bez ciepła —  
bez powietrza. Kto tedy jeszcze nie zapisał 
aż dotąd

„ D R W Ę C Y * *
na październik lub nowy kwartał —  niech 
to jeszcze uczyni — a l e  n a t y c h m i a s t !

Hallerczycy u Paderewskiego.
W piątek, dnia 25 września rb., przyjął Ignacy Pa­

derewski w Paryżu w Hotelu d'Orsay, delegację Hal­
lerczyków w osobach pp.: pułkownika dr. 1 Model-
skiego z Warszawy, red. Stanisława Pałaszewskiego 
z Bydgoszczy i Edwarda Ligockiego z Tulonu. Mistrz 
Paderewski odniósł się nadzwyczaj serdecznie do 
przedstawicieli b. Armji gen. Hallera oraz zaszczycił 
Związek Hallerczyków przyjęciem honorowego pro­
tektoratu i prezesury Komitetu Budowy Pomnika po­
ległych żołnierzy Armji Błękitnej na polskim cmenta­
rzu wojskowym w Auberive pod St. HJaire de Grand 
w Szampanji, w okolicy Reims, podkreślając wagę 
inicjatywy Związku Hillerczyków oraz aprobując przed­
łożoną Mu fotografję i wykresy projektu pomnika, 
bramy cmentarnej i planu upiększenia cmentarza, wy­
konane przez artystów, braci Gajewskich z Bydgoszczy.

W dłuższej rozmowie Mistrz Paderewski nad­
zwyczaj serdecznie wypytywał delegację o losy by­
łych żołnierzy Armji Błękitnej, do stworzenia której 
przyczynił się tak znakomicie oraz wyraził swoje 
głębokie uznanie dla generała Józefa Hallera i tych 
wszystkich, którzy pod sztandarem Związku Hallerczy­
ków nadal i wytrwale prowadzą pracę żołniersko- 
obywatełską dla dobra narodu i jego przyszłości.

Delegaci z głębokiem wzruszeniem podziękowali 
Mistrzowi Paderewskiemu za Jego niezmierną życzli­
wość dla Związku Hallerczyków, wynosząc z audjencji 
u wielkiego męża niezatarte wrażenia.

Nowa fala prześladowań Kościoła 
katolickiego w Meksyku.

Delegat apostolski w Meksyku, Msgr. Ruiz y Flo­
res, donosi o nowej fali prześladowań katolików w 
tym kraju. Sejm stanu meksykańskiego Yucatan przy­
jął projekt ustawy, na mocy której liczba księży kato­
lickich w tym stanie ma być zmniejszona do 9. Arcy­
biskup Yucatanu zamacza, że dotychczas liczba ta była 
określona na 41, co dawało stosunek: 1 ksiądz na
10.000 katolików. Obecnie mała ta cyfra ma być 
jeszcze zmniejszona o 32. Tekst tej ustawy nie jest 
jeszcze znany, ale Stolica Święta poleciła delegatowi 
apostolskiemu, by duchowieństwo mimo wszystko 
spełniało swój obowiązek aż do ostatka.

Podobne prawo uchwalone zostało w stanach: 
Veracrus — 13 księży na przeszło miljon dusz, Chia- 
pas — 9 księży na 350.000 dusz. Natomiast Sejm 
stanu Coahuila dużą większością głosów odrzucił 
projekt elementów radykalnych o ograniczeniu liczby 
księży do jednego na 10 000 mieszkańców. Antyko­
ścielne zarządzenia, zwrócone przeciwko duchowień­
stwu, przewidywane są również w czterech innych 
stanach meksykańskich.

Przerwanie manewrów armji sowieckiej.
Ryga. Jesienne manewry armji sowieckiej na 

Ukrainie zostały niespodziewanie przerwane. Oddziały 
wojskowe, które brały udział w manewrach, zostały 
przetransportowane z powrotem do stałych garnizonów. 
Według pogłosek powodem nagłego przerwania 
manewrów armji sowieckiej na Ukrainie było wypo­
wiedzenie posłuszeństwa jednego z pułków piechoty, 
które podziałało w sposób demoralizujący na inne 
oddziały, biorące udział w manewrach.

O kro p n a  ira g e d ja  
pożaru.

6 ładzi pastwą żarłocznych płomieni. — 
Zbrodnicze ręce prawdopodobnie jej sprawcami.

K iełp in y . Lotem błyskawicy rozniosła się po całej okolicy 
wieść o okropnem i przeraźającem w swej grozie wydarzenia w Kieł­
pinach, którego pastwą padło 6 ofiar ludzkich, pochłoniętych przez 
żarłocznego smoka, któremu na imię pożar. Pod wrażeniem 
tej hiobowej wieści wybraliśmy się sami na miejsce okropnego 
dramatu z nocy, aby naocznie stwierdzić istotny stan rzeczy. 
W Kiełpinach, położonych na szlaku szosowym Lubawa— 
Lidzbark, w odległości przeszło 9 kim. od Lidzbarka, znajdują 
się 2 karczmy, jedna na wzgórzu, prawie vis a vis kościoła — 
druga u podnoża wzgórza, a ta właśnie stała się widownią krew 
w żyłach mrożącego wypadku czy raczej zbrodni. Do niej 
zajechawszy, zastajemy grupki ludzi, w poważnym nastroju, sto­
jące przed już tylko ponuro sterczącemi okopconemi murami 
obszernego i przez kilka rodzin poprzednio zamieszkałego bu­
dynku, w którym pozatem mieściła się oberża i skład rzeźtiicki. 

f Jeszcze po nagich rnurach wiją się, pełzają i podnoszą ku gó- 
? rze gęste zwoje gryzącego dymu, jeszcze tu i tam zlizuje źar- 
Ś łoczny żywiół swemi języczkami niestrawione dotąd resztki 
| belek i desek z pośród masywnych murów, ale to już tylko 

zwykły obraz każdego pogorzeliska. Dopiero, gdy pytamy
0 ofiary przeokropnej katastrofy, wskazują nam na stojący obok 
spalonej karczmy gościniec, gdzie oczom naszym przedstawia

I się widok, naprawdę budzący grozę i ścinający krew w żyłach. W 
■ małej blaszanej wanience i obok w drewnianem, niezaduźem pudle 
l leżą szczątki ludzkie zwęglone, spalone, zesmaźone, tak, źe już 
| trudno dopatrzeć się w nich cośkolwiek z postaci ciał ludzkich, 
ij To pozostałości jako niedogryzki, niedojadki po okrutnej nocnej 
j uczcie z 5 ciał ludzkich krwiożerczego elementu, zdaje się, zbrod- 
f niczą ręką ludzką sprowadzonego. Ale to jeszcze nie całe jego 
i żniwo. Po drugiej stronie ulicy, w stodole leżą opalone, zcier- 
I niałe od ognia dwa trupy, młodego mężczyzny i dziewczęcia. 

Tych pożar pozbawił również życia, ale jeszcze strawić 
nie był zdołał. Nie będziemy się zapuszczać w dociekaniach
1 domysłach, kto sprawcą tej okropności, komu zależało na
podpaleniu, przez 3 rodziny zamieszkałego budynku, w no­
cy, kiedy wszystko pogrążone było w głębokim śnie. Bo, źe 
tu działały zbrodnicze, ciemne siły zdaje się nie ulegać żadnej 
wątpliwości. Rozwiązać i wyświetlić tę straszną tajemnicę bę­
dzie zadaniem naszej Policji, która, jak przekonaliśmy się, już 
nader gorliwie i pilnie koło niej zabiega, aczkolwiek zadanie jej 
nie będzie tu łatwe wobec spalenia się tak licznych świadków 
i wobec krzyżowania się około tej oberży różnorodnych interesów. 
Właścicielem tej nieruchomości jest niejaki Chachulski, za­
mieszkały w Brodnicy. Tenże jednak oddał w dzierżawę swemu 
zięciowi, Ludwikowi Ostrowskiemu, oberżę i skład kolonjałny. 
Ostrowski zaś oddzierźawił oberżę Ewertowskiemu z Lubawys 
część zaś budynku ze składem i mieszkaniem u góry dzierżawił 
rzeźnik Feliks Domźalski. Rolę zaś i drugą połowę pomieszka­
nia na piętrze dzierżawił Władysław' Renkiel, przybyły z ma­
jątku Rynek. Pożar wybuchł krótko po północy i z taką gwał­
townością i rozmachem, że z lokatorów, na górze mieszkających, z rodziny Renklów uratowała się tylko córka, natomiast spalili 
się: 1. Władysław Renkiel lat 47, 2. żona Franciszka lat 4 ls
3. córka Pelagja lat 11, 4. córka Kunegunda lat 8, 5. córka Ste- 
fanja lat 7. Prócz tego synek Ludwik, urodzony 19 IX. rb.» 
który umarł był w tych dniach, a pogrzeb miał się odbyć w 
środę, dnia 30 ubm.

Z rodziny Domżalskich, młodych małżonków, spalił się mąż» 
rzeźnik Feliks Domźalski, lat 24. Nieszczęście to stało się 
w nocy z wtorku na środę. Jako dalsze szczegóły podajemy 
jeszcze, źe mieszkający na strychu Domźalski zbudził się o godz. 
24. Gdy poczuł woń dymu w pokoju, zbudził natychmiast żonę. 
następnie otworzył drzwi na strych, został jednak w tym mo­
mencie ogarnięty płomieniem i powalony na podłogę, gdzie się 
spalił. Zona Domżalskiego, Marjanna, zdołała wyskoczyć w bie- 
liźnie przez okno, z wysokości około 8 mtr., na ziemię, przy- 
czem, będąc w poważnym stanie, doznała silnych wewnętrznych 
obrażeń. W tym samym czasie po drugiej stronie strychu, gdzie 
mieszkała w dwuch pokojach rodzina Renklów, zbudziła się 
8 letnia córka, Kunegunda, poczuła również swąd dymu w poko­
ju, zbudziła swą starszą siostrę, Agnieszkę, lat 14, która udała 
się do kuchni i otworzyła drzwi na strych. W tej chwili dym 
wraz z płomieniami uderzył do pokoju. Ona prędko zbudziła 
rodziców i siostry, przyczem otrzymała odpowiedź od ojca: ,nie 
bójcie się, nic wam się nie stanie*. Jednakże, widząc niebez­
pieczeństwo, bo już w*osy paliły się jej na głowie, skoczyła 
przez okno, doznając wstrząśnień wewnętrznych i wywichnięcia 
nogi, zaś wszyscy inni, pozostali w pokoju, spalili się. Z całej 
więc rodziny Renklów pozostała tylko owa córka i 19-letni syn» 
Alfons, który przebywał poza domem.

Przeprowadzone dotychczas dochodzenia wskazują na to, źe 
pożar podłożony został zbrodniczą ręką. Schody i podłoga na 
strychu musiały być oblane jakimś łatwopalnym płynem. Dalsze 
dochodzenia w toku.

Ogólne straty materjalne oblicza się na około 15 tys. zł. 
Zabudowania ubezpieczone byli na 30 tys. zł, zaś Ewertowskl 
na 10 tys. zł i Domźalski na 4.200 zł. Renkiel nie był wogók 
ubezpieczony.

Cenne odkrycie
Tczew. Rybak Jurczyk znalazł w ostatnich dniach okoł$ 

jeziora Lubaszewskiego pod Tczewem słowiańskie groby, zawie­
rające urnę. O odkryciu tych grobów starosłowiańskich powiado­
miono konserwatora archeologicznego w Poznaniu.
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MAfiJA, CÓRKA KOŚCIELNEGO.
Powieść hiszpańska z czasów wojen napoleońskich.

(Ciąg dalszy.)
W kwadrans później ujrzała Matja ze zdziwieniem 

piękny powóz, zaprzężony w cztery konie, zbliżający 
s:ę prosto do domu leśniczego. Powóz jechał wolno, 
gdyż drożyna była ciasna, a nawet w niektórych 
miejscach była zarosła chwastem i krzewiną, zarzuco­
na kamieniami, gdyż tędy nikt nie jeździł. Powóz 
zatrzymał się przed domem, lokaj zeskoczył pomógł 
wysiąść jakiejś pani, liczącej może ze czterdzieści lat, 
lecz pięknej, pełnej wdzięków i godności.

Sebsstjan co żywo podbiegł i powitawszy niezna­
jomą, czekał na zapytanie. Pani pozdrowiła go na­
wzajem bardzo uprzejmie.

— Przybywam tu — zaczęła, — celem wyszu­
kania pamenki. imieniem Marji, córki zmarłego 
kościelnego w Salamance, don Melchjora. Powiedzia­

no mi, że tu się znajduje.
— Tak jest, — odrzekł Sebastjan, — to jest 

siostra mojej żony, a znajdują się obie ot tam w 
ogrodzie.

Pani spojrzała i zobaczyła je niedaleko parkanu, 
dokąd się z ciekawości zbliżyły. Pani bez ceremonji 
weszła do ogrodu, co widząc obie niewiasty, chętnie 
byłyby się w głąb ogrodu cofnęły, gdyby na to była 
przyzwoitość pozwala. Pani, pozdrowiwszy obie nie­
wiasty uprzejmie, spojrzała na Marję, którą, jako 
młodszą, za szukaną oanienkę uznała. Przez czas 
jakiś wpatrywała się w nią wzrokiem, w którym wi­
docznie malowało się zadowolenie i życzliwość.

— Moje dziecko, — zaczęła pani, — nie będę 
ci długo tłumaczyła, co mnie do ciebie przywiodło. 
Osiadam w mojej majętności, o kilka mil stąd odle­
głej, pragnę towarzyszki, któraby lepiej odetnnie 
znała zwyczaje i obyczaje w tej okolicy, w której 
jeszcze nigdy nie mieszkałam. Wszyscy moi ludzie 
są także z innych stron. Opowiadano mi o tobie 
tyle dobrego, że nie wahałam się wybrać sobie ciebie 
za towarzyszkę. Przybywam więc osobiście i widzę 
z przyjemnością, że powierzchowność twoja odpowiada 
całkowicie temu, co mi o twoim charakterze opowiadano. 
Jestem hrabiną de Puebla!...

— Ach! — zdołała Marja wyksztusić w najwięk- 
szem pomieszaniu — jakże mogłam zasłużyć na te 
względy pani hrabiny !... Jam jest zwyczajna sobie 
dziewczyna, nie znająca ani tonu ani zwyczajów 
całego świata. O pani! jam niegodna zaszczytu, jakim 
mnie chcesz obdarzać, bo nie byłabym zdolną pełnić 
obowiązków, do których przez swą dobroć wziąć 
mnie sobie życzysz.

— Jeżeli tylko przez zbytek skromności mi 
odmawiasz, — zwołała hrabina z przyjemną żywością 
—■ to życzenie moje już jest spełnione. Nie ocią­
gaj się więc dłużej i pozwól, abym cię natychmiast 
zabrała na zamek. Co do korzyści, jakie ci będę mo­
gła ofiarować, nic jeszcze nie nadmieniam, bądź je­
dnak pewną, że będziesz zadowolona. Co do obo­
wiązków, łatwo ci je będzie wykonać, bo ci serce 
wskaże, co czynić wypada.

Wszystkich, a szczególniej Marję, uderzyło nad­
zwyczajnie, że tak dostojna pani mówi z nią z takim 
zapałem. Przeszło jej więc przez myśl, że Fernando 
już się znajduje na zamku i że to on tak ją zachwalił. 
Wprawdzie serce jej zabiło na tę myśl gwałtownie, 
ale z drugiej strony wzdrygała się pierwsza zbliżyć 
się do mego, a mianowicie, tłumaczyć się orzed nim 
ze swego postępowania, (C. d. n).



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 2 października 1931 r.

f£ei«Utiarzyk. 2 października, Piątek, Aniołów Stróżów.
3 października Sobota, Kandyda
4 października, Niedziela, 19 po Sw. Franciszka. 

Wschód słońca g. 5 — 37 m. Zachód słońca g. 17 — 17 ^  
Wschód księżyca g. 19 — 20 m. Zachód księżyca g. 12 — 32 m.‘

Z a p a lk ł w nowych pudełkach.
Monopol zapałczany wypuścił w ub. tygodniu na rynek za­

pałki z nową etykietą koloru, jak poprzednio, czerwonego przed­
stawiającą słońce w otoku, z napisem „Polski Monopol Zapałcza­
ny*, jednak już bez godła państwowego. Inowację tę naleźv 
przyjąć z uznaniem, gdyż umieszczanie godła państwowego na 
pudełkach, które po zużyciu były wyrzucane, nie licowało z do- 
wagą tego godła. ^

Z m ia sta  i

Qopąca prsś&iaS
N o w e m i a s t o .  Z h liM si«  zim a, a z nią dlua-ie 

■wieczory. ^ ° .ia zabiegam i o dostarczenie w tym  ta*  
męzko zapow iadającym  się okresie zim ow ym  lu d ­
ności potrzebnej żyw ności, w in n iśm y pam iętać rów nież  
t o tem , ze m e sam ym  clilebem  żyje p o w ie k .  P otrze­
ba ni u i karm y dachowe i, jaką daje d -bra książka W 
obrębię obwodu Pow . K om itetu  TCL. N ow em iasto znai- 
duje s i“ «(I czyteln i. Liczba ich w ice pokaźna ale stan  
bibijoteezuy naderf opłakany -  b ra ł książek d otk liw y  
D opływ  ze składek i innych  zbiorów na skutek oo-ólnej 
biedy prawie zupełnie ustał. Subw encji z powiatu  
fC L . d o tą i n e otrzym aio żadnej. Praw da, kom itet zdo­
b ył się na zakup i w  tym  roku pew nej ilośei książek  
ale zasób ten. podzielony przez 20, będzie ty lko  niejako  
kropią wody w stosun k u  do tego, co potrzeba. J 

. tej ciężkiej potrzebie zwracam  sis* w tym  roku  
w yjątkow o w  im ien in  K om itetu  TCL. do serc ofiar  
n jęh . Nie o pieniądze chodzi ta  -  bo w iem  że ich 
każdemu brak, ale o książki! Po w ieln , naw™’ bardzo 
w ielu  dom ach znajduje się dużo książek -  często nawet 

f to s7- Przeczytane, leżą tam bezużytecznie  
A  jakzrt by się prz dały  n aszym  czyteln iom , w których ’ 
udostępnione szerszem u ogółow i, sp ełn iłyb y  sw a Diefena 

1 P oz'teczuą m isję ośw iatow ą. W yrażam  frzeto góraca 
prośbę du tych w szystk ich , którym  nie brak zrozum ienia  
dla w ielkm j w artości ośw iaty ludow ej i użytTezńośd  
k siążk i poiskiej, by, zrew idow aw szy i zlustrow aw szy  
u smbie sw ój księgozbiór, w ybrali choć c z S ć T t e g o  
«o im  zbędne i niepotrzebne, a złoży li to iako  
«tiarę na rzecz T. C. L. do Banku Ludow ego  
w  N ow em m iescie. K om itet z podzięko wanie a pokw U ula  

jfązecie, posortuje, pooprawia nieopraw ionę  
po naprawia uszkodzone i rozprowadzi potem  jako zal 
s ilen ie  do poszczególnych tych  20 h ibijotek A jeżeli 
będzie cos nadto, założy jeszcze i k ilka nowych czyteln i
doDraszaffW>ywWe ie , 'V,no.ść niektórych m iejscowości’ 
ła  n it  h ld ,sZyaW ę przet0  “i«z»omaą nadzieję, że prośba 
ta m e będzm darem na, ale znajdzie może przychylny  
oddźw ięk  u w ielu serc ofiarnych , a naszym  C zytelniom  
TCL. przysporzy dużo pożytecznych  książek “

Ks. D em bienski, P rez. P ow . K om itetu  T. C. L. 
obwód N ow em iasto.

W s«ys«y  #ia konoevt Z
Lubawa. W ostatniej chwili przypominamy raz

]a T>. ° lCO,!,« rcif> Którv odbędzie się w niedzielę 
4 pnai. w Lubawie na rzecz Towarzystwa Pań Miło­
sierdzia w Lubawie. Ciekawy i bardzo urozmaicony 
program, przystępne ceny biletów po 2 zł, 1,50 zł, 
i zf, bU gr. a co najważniejsza, to cel dobroczynny 
koncertu, po możność wsparcia ubogich i bezrobotnych 
miasti?, niechże będzie zachętą dla wszystkich.

Program koncertu na afiszach.

Zasądzenie strażnika granicznego na półtora 
roku więzienia.

dzie-Kr<D nbF  ? f i‘ 19^ 0° CZr SU ^nosiliśm y o poniższym napa- r: t Z*1* lb* 12- 30 r. Franciszek Osiecki, rozwożący naft*
iechał w ^ub*wie> który równocześnie inisasował pieniądze^
J w kierunku Krotoszyn. W drodze spotkał osobnika ińa
pffy Wni‘mm aSarnoorauk!setrJlnkU’ ktÓry wbrewPwoli O. usadowił sfe
pieniędzy Gdv n cfÓ u,m CZaSKe wydania Posiadanychpiemęazy. Ody Osiecki się wzbran ał, napastnik wyciacnał r«
: 'Z7nr?t[Lf“ y' '»A & :

S i  " p'h"łl 0” b”"" ”
Mk St'™ 'iS.vWykn‘iJ S ł ,“  sp ,,w '« Óył Kobielski, straZ-
sżtowfny y’ pochodz3cy z Łodz<> który też został are-

1 i25, 9,rb’ Kobielski odpowiadał przed sądem w Brodnicy 
roku w ię z ła “5' USiłowanie rozmyślriego rozboju na półtora

Bandy złodziei hulają.
. ^  nocy z 2 8 -2 9  ubm. dokonano kradzieży przez

dotąd niewysledzonych sprawców u piekarza Jana łćrainiE.Z™

l f  paczek nk i^ lO  mdlk iafZi0S°t  2 PUSZk‘ bla’szane karmelków, 
wartości 88 Vi  I c “ dL m , 1ł 5.lkg' mączki-krochmalu, ogólnej wartości 88 zł. Sprawca ulotnił się niepoznany, lecz cześć nic
g0" “«* k0,ł0 ” *>»y. taksamo przy drodze do Sedzic rzud
2 i poł kg. krochmalu. Dochodzenia w toku.

Pomorza

Boczne walne zebranie Bursy Gimnazjalnej.
N ow em iasto . W niedzielę, dnia 4 bm., o godz 5 w auli

aaZ-ia n6t odbędzie sl?> Jak już donosiliśmy, roczne walne 
zebranie członków stow. Bursy Gimnazjalnej w Nowemmi S . e

Objazdowy Teatr Rewjowy.
Nowemiasto. W sobotę, dnia 3 bm., gościć bedzie w „ u

“ elL PC Skif?  ! e?  P- ł - -Zaczynamy n a^ eso ło - w 16 obrał zach pod kier Tad. Piotrowskiego z udziałem b. prof, konserwa- 
c to,runsk'e80h Z: Rossińskiej, najmniejszego w Polsce męź- 
ŁuWcI J Kochańskiego oraz ulubienicy publiczności Haliny

Założenie męskiego Stow. św. Wincentego 
a Paulo.

tiiL...L^ aW a’, Wtub .sobotę wiecz. o godz. 8 zawiązany przed 
kilku dniami komitet ?wołał w salce Darafialnpi yohra«’ ^
nizacyjne Stow. św. Wine, a Paulo. S ta w iło 1 sie oko»o°%n 
mężczyzn Zebranie zagaił prezes akcji katolickiej p dvr Kiinra 
który w krótkich słowach przedstawił k o n S o V ^ L ’ 
tak'ego towarzystwa gdyż w naszem mieście stnfeje tylko Iow  
sw. W int a Paulo dla kobiet. Obecne wyjątkowo^ cieżkie cz a «

O'i':"ośd’ ,6>: s‘,,os“?lięozy 1 niedostatku, szerzącego się coraz bardziei 7 
•dniem Inicjatorom założenia Tow! św Wine a Paulo 
awiecała właśnie idea chrześcijańskiego miłosierdzia^ niesfenm

S W S T i M s s w ;  s ś

r x j r s s J S : .

Kradzież pieniędzy z ambulansu poczt, pociągu 
Brodnica-Radomoio.

g S S »  1SS5 2 S  5 2 ^ -

Zawody o Państwową Odznakę Sportową 
w Brodnicy.

Poda^  do wiadomości, że dnia 4 10 rb od
fnfkP p° LZ4wszy, rozpoczną się zawody o Państwowi*’Od

Zawody odbędą się na stadjonie sportowym w Brodnirv 
mtr skokr°w da1° ne f staną na^ępujące konkurencje: biegYioo

Zgłoszenia kandydatów.

sprawLkśd dprzke T i io H dorRdZłł.ak'- Zf ła” a się Pisemtlie do próby

s” t .  W redol° do p“^*" zg,°-
-  V 1a f T E S Ł S S  ' 1
d- x d) Odznakę sportową zdobędzie każdv rTcilC1 ?le
sane minimum wyników, przewidzianych dla danego włeku^6151' 
bnieel I ? uCZi n is°td0ZS ° d^ d2ie ^  - ^ ^ S r a T d ^ p o d o -

Pow. Komendant P. W. w z. ( - )  Gronowski, porucznik.

; ustaw y^a^rządow el?0 o T e ś c ?  L zw’
W końcu wybrano na dalsze trzy Ut ^ Lwy ^ a r a ł l d ' T "

to A  Wo|3 R  f S , K”£ t  KoLŁ0?'1"" -— członkowie. oarm. i\o»tka z uwiecia

12 lat ciężkiego więzienia.

swego czasu donosiliśmy. y p e  WiesegoJ o ezein

'to ,,  dr ? b T . S “ 0’ yth, stos " b" "  * * « -

wiedhwy°wyrc0k karŻ0neg0 W SWem Przen,ówieniu wniósł o spra- 

n ie w in n r?WSki W ° Statniein słowie św iadczył krótko: .Jestem

skazujący Jakubowskiego L ^l^ laW iężk iegó*  więzienia.™31” ^ ' ’

Skazanie defraudanta.

Śmierć dziecka w wrzącej wodzie
^  domu p. Drabińskiego w Kłodawie w skutet

K m S S ^ S !  SIs wrp*d'k' k,4ry h”«’8"’' “
c l S S “ • I,“ i-

Nieszczęśliwy wypadek.
d wy linji telefon^Mnef wydarzył"siP*1!3 28 Ub' m' podcz3S n3pra­

cownik C hojnałkfz^aK aPsie L  sfS y Wypadek’ ° d>'
naczami, nagie siup się od dołu załamał^^. Przymocowany wsp;- 
uderzenia osłabiły druty d łatem  P h ™ .  /  ął 113 Z!emię- Siłę 
wyszedł z wypadku cało NałnmiSh‘ .opr,°.cz P°ważnych obrażeń
dujący się nJ^sąsiednhrTsłuple°^rze/^w ałtow nv°w ^tr^k*’ Ztu^  
du zerwania się drutów stracił r ń w n o ! y -T Str ąs’ z P°‘ 
przymocowany wspinaczami do słutw o ^ t '  zawisł w Powietrzu, 
poważnych obrażeń zewnętrznych*^’ i t j  P'JWhad“ bardzc sobie poradzić i musiano L  -  wewnętrz,nych nie mógł
śłiwych odwieziono do szpitala ^  Stan0^ ^  d.r*bi“y * Niesz« ę -
i«“ «™ »y. » « J c k S  „ i t o . "  to 1;™ ;. K" ,M“ sk“ 8o

Uprowadzony przez cyganów wróci! oo 12 
latach

z. s ^ r ky-
latach Sa^storTa6 w ^oMy bezskut&ecz"e> 3 P° kilku
kilku dniami posterunek PP War 'ni k owi c F hi11 ° ̂  a5e rn Przed

3 3 M *  W ‘ ksU S ® -
się, że jest t^ s y n  Wiat™ k^ osc,erzyn'e- Niebawem okazało

Śmiertelny wypadek w parcie.
CzupTyl S ó d c z a ^ ła lo w a S  L T y 3?‘!etni robotnik Michał 
«Faidawa” uległ nieszczęśliwemu ^  * °^ wski statek handlowy 
czasie ruchu Wypadkowi- Mianowicie w
żelazny wagi około 1 i pół ker i sna^u*3* S1̂  ° dt masztu bolec 
na głowę, kładąc go trupSn S*a mTeJscm“ ? ^  ŚCi 12 metrÓW

Sprawa obchodu święta Chrystusa Króla.
tfr.M ok*,?'8- *:eIera omdwienia obchodu święta Chrystusa -

Za dużo tego na dzisiejsze czasy.

S F  r S
Grzechem byłoby iść do cyrku ŵ I pH^I" ^ 11 ‘ bezrobolnych- 
społeczno-charytatywną.  ̂ zlc a Pominąć imprezę

Pożar doiru.
-  f & s s s & j s g g
wo uratowano. Szkoda wynosi około 5000 zł ? ‘

Zabiła s i e k i e r ,  ojczyma, 1 1 4  Ir in . _  staruszka.

I zawlokła io  chlew,, poczeS’ ,S lc  Ł o « ,  ?  a ' 9 , 1 .n ,,tWnto
! »  tok« d o c h « l» t ’o 5 n a S o K ^  « f i  'M it S »

i w " r , ” ” „kZf , r * a“ , 7 " r,‘ r ' y8"5W*M°i . « . S I C  
I »{• n  “S a J "  Szerokich ' S ^ S S S I S T ^

I •“ *  * "*>»i
Nagły zgon.

Grudziądz. Na dworcu autobusowym właściciel 9nn t„ 
mrg. gospodarstwa w W.Lubieniu pow św ieck ie j 77 w  " Henryk BarteL w'siadainr ń^ P świeckiego, 77-!etni

Zjazd przedstawicieli miast pomorskich.
Grudziądz. Dnia 22 bm. odbył sie na sal. paą„ m „■ . . .

1 Pomorza dr. Dalbor z Poznania? >,a s t. W]^ o p o \s k i ,

s s s i i f f f f i

z  i- j~
a t o S w X p k̂ , S r A ^ f ,? ' T ! : ć“ y' s ' ‘J S S
rządowych. ? uznaniu odnośnych jednostek samo- j

r, , . S*raszQy wypadek pijanego.
trdyuia. Dnia 28 bm. w nocv 29-1efni w d . 1

S & i dKhV„'v"tLd.dt m,4 y"^^
odcięta mu prawą ubgf pow yteT kosikt^d^fki- CZC8°  m3Szy«a 
nieszczęśliwego. VV stanie efeżkim ndkł dotkliwie poturbowała 
gdzie umarł, nie odzyskawszy Irzv?omnotś ^ '° nż S° ndo lecznicv, 
na wieść o w y p a d ł  leży c jż k o ^ h o ra  ° U3 PrZybylskie«a

Śmiertelny wypadek.
p o w o S ^ ^ m e n t ir z a ^ O k s y S  Z ° bIuża’ w« « j ą c
spadł z powozu, przyczem od^Tósł gdl ' e zawiózł zw,oki dziecka, 
śliwego przewieziono do ^ h v drhÓ ł pękni«cie czaszki. Nieszczę : 
nie odzyskawszy przytomnolci zm a^  w?)'ennej, gdzie,
-yp .dk»  by,« złamanie Się f t f f t Ą j  ^ “ a f j ^

/j dalszych stron
Kto wygrał 400,000 złotych?

państwowej.3 'cfiówna^wygran^ąocfoo^z^ń6^ 6 klasy l°terji

kolejowy, “ ’.“piec!“ 55“  !>’

Zagadkowe wyknlelenle slg migdrynarodowego 
kurjera pod Częstochową.

i kurjer*kiego^ ur ^!02 7̂ A S.̂ ynista międzynarodowego pociąga
kim w p l b l l f j 's K l  k S I S P /  ki " ”,“ ku .  102
a. przednia , z V “ t £ r “
ani chwili czasu zaham ruraiy uległa wykolejeniu. Nie tracac 
niu i stoczeniu się jego T n a s y D u ^ ^ N /m -0^ 633^  wykolej®- 
stwierdzono śladów rozkręcenia szvń wyPadku nie
z Warszawa oraz w ł a d z e S L i  Yr r ? P f 1*1?*komisi3 w ysław  
chodzenie celem ustaleni. »™ »™  Cz«s,to,chowy prowadzą do- 
wy. Przerwa w ruchu trwafa 2 godziny ° e,et113 się ,ok°m oty-

Wielki wynalazca, Edison, nieprzytomny 
Nie poznaje członków rodziny. '

 ̂ crrS'°Wy Jjrk‘ Stan zdrow>a Edisona pogarsza 3;e
y s f i S b . " ?odk^ - chbiy -  p o z n ^ n ^ s

nikam fdzTenn^Infw, ’  ' ° m 0 V i ‘  2 * y s ,> " -
. . Mienia nadziei na polepszenie. Usiinwalewr
S ^ S J Ł ' O'2"”«'»“ «o o ^ l e e e  nie ' S f i S S



Jek odbędzie sfą proces więźniów 
brzeskich?

Rozprawa ma potrwać aż do listopada.
P prezes Hermanowski na zapytanie, czy zacho­

dzi możliwe ść cdbycia procesu przy drzwiach zam­
kniętych, oświadczył, że „chociaż proces odbywa się 
w sprawie politycznej, nie przewiduje wykluczenia 
jawności”. Następnie p. prezes Hermanowski wyraził 
przypuszczenie, ze „przy normalnym toku rozprawy 
proces musi potrw ać do keńca listopada ze 
względu na „ogrom zebranego mateijaln , jak rów­
nież na dużą liczbę świadków (na rozprawę we­
zwanie w charakterze świadków otrzymać ma 186 
osób). Komplet sądzący składać się będzie z pp.: 
Hermanowskiego jako prezesa i sędziów Leszczyńskie­
go i Rykaczewskiego; do kompletu przydzieleni też 
będą dwaj sekretarze. Z mowami oskarżycielskiemi 
wystąpią obydwaj prokuratorzy, pp. Krause i Gra- 
bowski

Wreszcie na zapytanie, jakie wydane być mają 
zarządzenia celem utrzymania porządku na sali w cza­
sie rozprawy głównej, p. przewodniczący Hermanowski
oświadczył: . , ,  ..

Ze względu na szczupłość pomieszczenia sali
pierwszej Sądu Okręgowego, w której toczyć się ma 
proces wstęp ograniczony zostanie tak, aby nikt nie 
stał w przejściach i na sali zajęte były tylko miejsca 
siedzące“.

Skazanie biskupa Kościoła Narodowego.
Sąd w Radomiu na rozprawie publicznej skazał 

M. W. barona, duchownego kościoła narodowego, za 
nieprawne używanie tytułu biskupa w korespondencji 
urzędowej na zł. 150 — grzywny, względnie 1 
miesiąc ' aresztu. Jednocześnie z polecenia 
władz sądowych policja ponownie zdjęła z niego 
szaty biskupie. M. W. Faron w piśmie swem „Polska 
Odrodzona“ sam uznał nielegalność noszenia szat 
duchowieństwa katolickiego i zamiast sutanny polecił 
używać swym duchownym czamary koloru czarnego.

Sam jednak nie chciał zdjąć szat biskupich, aż po­
nownie zdjęła mu je policja.

Monopol kawy i herbaty.
Żydowskie „Nowe Słowo” pisze w sprawie wia­

domości o wprowadzeniu w Polsce monopolu importu | 
kawy, herbaty i kakao:

” „Mimo półurzędowych informacyj stwierdzających, że 
czynniki miarodajne nie zajmują się sprawą monopolu importu 
kawy, herbaty i kakao, możemy na podstawie źródłowych m- 
formacyj z całą kategorycznością stwierdzić, że koncepcja ta 
bynajmniej nie przestała być aktualna i że już w najbliższym 
czasie zostanie ona wprowadzona w życie*.

Wciska sowieckie wkroczyły u 
terytorium Mandżurii.

Londyn, 1. 10. Korespondent „Daily Telegraph“ 
donosi z Charbina, że wojska sowieckie zajęły chińską 
stację Mandźuli. Wypad nastąpił t t  stacji rosyjskiej 
Pogranicznaja. Władze chińskie ewakuowały bez opo­
ru zajętą miejscowość.

Nie ulega wątpliwości, że Rosjanie nie poprzesta­
ną na okupowaniu jednej stacji. Operacja ma na celu 
marsz na Charbin, który już się rozpoczął. Z Man- 
dżuli wyruszyły pociągi pancerne oraz oddziały Kawa­
lerii sowieckiej.

Na ostry protest, wystosowany przez chińskie 
władze z Chaibina, komenda wojsk sowieckich odpo­
wiedziała, iż radykalne zarządzenia nie mają na celu 
aneksji terytorjum chińskiego, lecz zamierzają jedynie 
do zabezp ieczen ia  się przed aktami oddziałów „biał- 
łych“, które ostatnio zaczęły przejawiać ożywioną 
działalność.

Ruch to w a rz y s tw .
N ow em iasto. Cech stolarski na Nowemiasto i okolicę 

odbędzie swoje kwartalne zebranie 4 października o godz. 1 po 
poł. u p. Strehla, Przęd zebraniem stawią się wszyscy ucznio­
wie, także nastąpi wpisanie nowych uczni.

O liczny udział wszystkich kolegów uprasza Zarząd.

Giełda warszawska
z dnia 30. 9. 1931 r.

Nowy Jork 
czeki

kup.

8.905
Nowy Jork 

kabel 8.900
Londyn 34.90
Paryż 3o.l6
Praga 26.38
Szwajcarja 174.57

O nędowe sprawozdanie targowej komisji 
w Pozuaniu.

z dnia 29 9. ISBl r.
J a ł ó w k i  i k r o w y :

pałnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższe} 
wartości rzeźnej do lat 7 . . . .  .
starsze w^ytuczone krowy i mniej dobre miodsz#
krowy i jałówki ......................................... .....
miernie odżywione jałówki
Cielęta ki. I. 

ki. II.
,  kl. III. 

Świnie kl. I. 
w kl. II.
„ kl. III. 

Owce kl. I. i 
kl. II.

94—106»

7 0 -  8GJ 
5 0 -  60  

104-110  
90-1 0 0  
8 0 -  8$  

128 — 136' 
116-120  
W 8 -1 1 2  
000-100  
8 0 -  90
î wit****' . t f

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania oficjalne z dnia 30. 9.

Płacono wzłotych za 100 kg. 
żvto nowe 00.00—22.25
Pszenka 19.50-20.00
OwieT 19.50-20.50
Mąka żytnia |j .0 0 —33 50
Mąka pszenna 65 proc. f i ' «  n o c
Otręby żytnie |2.50 13.Ź5
Otręby pszenne i i . / o iz . /o

Z iT r tid .kek  odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w 
nakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni« 
fiRiiłft, a abonenci nie mają prawa domagania sie niedostarczccyak 
mijaarów lub odszkodowania.

W środę, dnia 30 września rb. o godz. 17-tej 
zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
po długich i ciężkich cierpieniach mój drogi 
mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek 

ś. p.

Franciszek Zastawny
w 61 roku życia.

O czem donoszą w nieutulonym smutku po­
grążeni ŻONA I DZIECI.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, o godz. 9-ej 
z domu żałoby.

Lidzbark, dnia 30 września rb.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W poniedziałek, dnia 5. X. rb. o godz. l2 sprzedawać będę za 

gotówkę najwięcej dającemu : r
1 stadnika wagi około 10 ctr i 2 maciory prosne
Zbiórka licyt. na podwórza dzierżawcy plebanki w Radomme.

Nowemiasto, dnia 2. X. 31.
Małecki, egz. Pow. Kasy. Chorych.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W poniedziałek, dnia 5. 10. rb. o godz. 12 będę sprzedawał w 

Kiełpinach za gotówkę najwięcej dającemu: ^
1 maszynę do szycia, 2 cielaki, 1 krowę s 1 młocnarkę.

(młockarka własność p. Ludwika Ostrowskiego).
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Januszewskiego.

Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmiescie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W poniedziałek, dnia 5. 10. rb. o godz. 13 będę sprzedawał w 

Kiełpinach za gotówkę najwięcej dającemu: _  ̂ r
1 krowę, 1 wirówkę, t sieczkarkę i 1 mrg. ziemmaKOw 

c 50 d r
Zbiórka licytantów’ na podwórza p. Margaszewskiego.

* Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmiescie.

PRZYMUSOWA L IC Y TA C jT
W poniedziałek, dnia 5. X. rb. o godz. 14 będę sprzedawał w 

Kiełpinach za gotówkę najwięcej dającemu :
3 świnie i 1 jałowicę.
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Czernika.

Banaszak, egzek. Starestwa w Nowemmiescie.

PiiZYMUSOWALICYTACJA.
W poniedziałek, dnia 5 bm. o godz. 10 przed pełud. sprzedawać 

będę w  Lubawie na Rynku za gotówkę najwięcej dającemu:

1 maszynę do szycia, 1 lustro ł 1 palta zimowe.
Szukalski, kom. sąd, w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
We wtorek, dnia 6. X. rb. o godz. 11 będę sprzedawał w VVawro- 
wicach na posterunku Policji Państrrowej za gotowkę najwięcej

dającemu :
8 sieci.

Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA. ~ ~
We wtorek, dnia 6. X. rb. o godz. 12 będę sprzedawał w Bi­

skupcu za gotówkę najwięcej dającemu :
120 ctr. pszenicy.

Zbiórka licytantów na podwórzu u p. Wilhelma Hannesa. 
_______  Mazanowski, kom, sąd, w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA UCYTACjA
We wtorek, dnia 6. 10. rb. o godz. 13,30 będę sprzedawał w Kro- 

toszynach za gotówkę najwięcej dającemu:
maszynę do szycia i 1 świnię.

Zbiórka licytantów na podwórzu u p. J. Sziełków.
_________Mazanowski, kom, sąd, w Nowemmieście.

8̂Akumulatory
naprawia fachowo i pod gwarancją

( „ D R W Ę C  A ‘

Drukarnia l Księgarnia Nowemiasto.

Przyjmujemy akumulatory do ŁADOWANIA, 
zapewniając fachową obsługę.

Za wyświadczone nam z racji naszych zaślubin do­
brodziejstwa oraz za tak licznie nadesłane powinszowania, 
jako i za pienia, wykonane przez naszego kochanego 
tenora p. Mędrzyckiego z Grudziądza, a w szczególności 
naszemu kochanemu Księdzu Kuzynowi Poćwiardow- 
skiemu pozwalamy sobie wypowiedzieć nasze najserdecz­
niejsze „Bóg zapłać '

FR. KULW ICKI Z ŻONĄ 
z d. B. Wiczyńska.

Marzęcice, we wrześniu 1931 r.

Z dniem I-go października rb.

hasa czynna
od godz. 9 do 1-ej, po poł. od godz. 3— 5-teJ.

BANK LUDOWY
Nowemiasto.

W Marzęcicach jest

około 80 morgów roi
(po Itzigach) DO W YDZIERŻAW IENIA

Wiadomość w kancelarji not. LENIKA, NOWEMIASTO.

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią od zaraz 
do wynajęcia. Gdzie wskaże 

I eksp, „Drwęcy“ Nowemiasto.

ZIEMNIAKI JADALNE IROUSTRIA
kupuję wagonowo i w mniejszych partjach na skład 

F. MODRZEJEW SKI, NOW EM IASTO telefon 95.

Mieszkanie
4 pokoje z kuchnią jest do wy- 

* najęcia od 1. XI. 31.
NOWEMIASTO, Aleje 4. 

5 Informacyj udziela SIELMAN- 
NOWA, piekarnia.

bmgs#

Do chowu koguty rasowe
| karmazyny

sorzed?ie
M AJĄTEK KURZĘTNIK.

- - - - - - - PRZYMUSOWA LICYTACJA.
We wtorek, dnia 6. X. rb. o godz. 15 będę sprzedawał w Bieli­

cach za gotówkę najwięcej dającemu :
zbiór żyta z 3 morgów, maneż, wagę decymalną 

I młocarnię.
Zbiórka licytantów na podwórzu u p. S. Sadowskiego.

Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmiescie.

F O R M U L A R Z E
poleca

Księgarnia »Drwęca*.

ŻARÓWKI
(15, 25,30.40, 50, 60,
75, 100, 200 Walt)

wsz e l k i ego  r o dz a j u
poleca

f ,D R W Ę C  AA*
Drukarnia i Księgarnia

NOWEMIASTO, Teleion nr. 8.

Dom
mieszkalny, 30 ar ogrodu od 
zaraz na sprzedaż. Cena podług 
ugody.

Zgłoszenia ZALEWSKI* I 
NOW EM IASTO, Aleje nr. 5.

W niedzielę, dnia 4-go bm. 
odbędzie się

ZABAWA
w Wawrowicach.

Początek o godz. 5-tej po połucL 
Zaprasza OBERŻYSTA.

Z dniem 1. 11. rb.
wydzierżawię

dobrze zaprowadzony skład ko- 
lonjalny wraz z mieszkaniem 
Zgł. proszę kierować JAHNS, 
BRODNICA, ul. 18 Stycznia 18.

Służąca
do wszelkich prac domowych 
umiejąca gotować potrzebna 
natychmiast..

KRUGER, LUBAW A,
Drogerja „Flora“.

T a p e t y
w wielkim wyborze 
— — poleca —

K s i ę g a r n i * „Drwęca*

wszelkie

H  I t  I I  S C I

w yk  o-n u je  po cenacht 
umiarkowanych

D rukarn ia  „D rw ęca .
w Nowemmieście..


